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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W iln ie  w  P iątek dnia W rześnia 9. s. i 8ao roku

cza s  o b s e rw a c y i W ysokość R iro m .Obserwacye
meteorologi­

i 5  średn ia . 27 cal 10,43 lin *

16 średn ia . 18 — 0,2 —czne. |
dn. 17 godz. 6 18 — 0 6  —

W I L N O .

Dnia 15 t. m , w mieście naszem й uroczysto­
ść ą obchodzona był* roc /n  ca koronacji N i ła­
ska уѵіеу nam Panuiącego, Nayjaśnieyszego Cesarza 
Jegomości Al xa <dia I. Zrana we wszystkich ko­
ścioła h odprawiło się nabożeństwo, i śpiewane by­
ło Te Deum  W  k ściele katedralnym mszą w iel­
ką cekbrował J V. JX. Biskup i kawaler K undzic t, 
a śpiewali artyści dramatyczni niemieccy. Oby­
watele powiatu wilt ń k ego, zgr -madzeni dla o -  
bioru urzędników, hczn e s:ę zgromadzili na nabo­
żeństwo.

Wieczorem miasto całe bvło oświecone-. Na 
te trze dana była O pera, Łaskawość Tytusa . 
Artyści dram *t\ czni niemieccy, od kilku tygo­
dni w mieście n+s/.em z prawdziwym ukontento­
waniem puMiczti ści, й chwałą dla siebie, dając wiA 
do w isa -, podw< 1' u iilo і* явія, w wystawieniu sztu­
ki, godney okoliczności dnia tego, ożywioney i 
wzniesionej w1 sok im stopniem, udoskonalonych 
talentów kompani.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

R a p t  o r t  r a d y  s t a n u  
o dwuletnich, czynnościach rządu  , czytany na d rti- 

giem posiedzeniu izb połączonych , dnia  i(fc 
września r. b. ( C i ą g  dalszy).

Duchowieństwo różnych wyznań.
Duch jt dności i zgody jaki papuje riiiędzy ró­

żu cm - wyznaniami chrześcijan , skutkiem jest do­
bro- zyaney opieki, którą konsLytucya nad wszy­
s tk im i wyznaniami rozciąga. Tak  więc rozsą­
dna toil raneya, którą mieszkańcy królestw a za­
wsze się odznaczali, utrzymuje pomiędzy różno- 
wygnańcami węzeł cbizcścijsńskiey miłości i bra­
terstwa.

U  j) o r  z ąd k o w « n ie p a r a f; i dla wy znania ewanje- 
licko-ttosburgskiego , w ciągiem było usiłowaniu 
wydziału wyznań relig ijny h i oświecenia. Dzie­
ło -to pom ino n ie d o s ta te k  fu n d u s z ó w  (z po W odu  
małey hrzby ro z r z u c o n y c h  k o lo n is tó w ,  którzy dla 
tego me łatwo garną się do składek) znacznie jest 
przygotowane.

D U  wygnania ewanjelickiego - reformowanego, 
przybyła jedna parafija, w obu zaś wyznan ach 
młodzież chcąca się do religijnego powołania spo- 
Scb.ć, w celu un kolenia w czasie pi trz by spro­
wadzenia zza granicy pastorów, otrzymuje z fun­
duszów' publicznych pomoc, i zostaje pod opieką 
komnr.ssyi oświecenia.

Gdy się okazała potrzeba zasilenia funduszu 
gmin grecko wschodu go obrządku na opłatę re ­
lig ijn e j ich posługi, cz ery gminy tegóż vwzna­
nia mianowicie w Kaliszu , Piotrkow ie, L u b l in ie  i 
Opatowie, otrzymały roczny dla duchownych do­
datek po zł. ] .200.

Szczupłej osadzie* wyznań- ów mahometyzmu, 
przez wygląd na jey ubóstwo i niezmienną dla
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kraju przych , lność, udzielono oprócz materyałow, 
gotowizną i ł  2.«oo na rep rac)ą meczetu 1 600 
zł. rocznie na utrzymań Im-ma.

Szkoły pubUczne.
Ta gałąź, dobroczynną Waszey Cesarsko-Kró­

lewskiej Mości ręką w spart i, szczęśliwe się roz­
wija, i obt tych w przy szłości spodziewać się ka­
że ow oco<

Uniwersytet warszawski otrzymał tymczaso- 
w y statut i rektora. W -znieysze katedry są za­
pełnione częśc ą rodakami, Częścią zza granicy 
Sprowadzanymi nuczycielami.

W jd z i» ł lek -1 ski osobnym inst;tutem kliniki 
i szkołą położniczą ostateczn e ustalonym został, 

Zb.ory nar ędzi fizycznych pomnożono spro­
w a d ź  nt-mi z P aryża , a in.trumenta astronomi­
czne są zamówione w M onachium .

Zakład zbioru m neraUg cznego, otrzymał wspa- 
lliAłym darem W as e C arsk-K ró lew sk ie j Mo­
ści wyborny oddział mii r Iow svbirskich, a gor­
liwy o nauki J rot s u r I&pser, z ]\'eussol zwięk- 
szył go piękn > m  zbn.r ш minerałów węg erskn h.

Zbiór y.ool -gcżtiy w ciągu tip łjn i. ny. h dwóch 
lat znacznie także wzbog c nym został.

Ogród botaniczny przy łazre- kaoh , którym  
W asza Cesarsko - Królewska Mość uniwersytet 
warszawski uposażyć raczyłeś, początkowo upo­
rządkowany , posiada rzadkie rośliny krajowe i 
obce, tak dalece, że dziś już liczy ich różnych 
do 5,ooo.

Biblioteka uniwersytetu mieszcząc już piękny 
zakład xiąg, znacznie pomnożoną została , przez 
sprowadzenie x  ąg z klasztorów zniesionych. Ogó­
łem zbiór ich teraz w b bhotece publicznej w y­
nosi do 100,000 woluminów.

Po zaprowadzeniu uniwersytetu, porządek rze­
czy wskazał potrzebę roztr,ąsaienia na nowo pla­
nu szkół wojewódzkich i w  - działowych, i w nich 
niektórych co do organizacji poczynienia odmian; 
potrzebę tę poparły żądań a izb, a szczególnie se­
natorskiej, pragnąc pomnożenia liczby szkól n iż ­
szy J i,  których l i  ść sądziła bydź za m ałą  w sto­
sunku szkół w y ls tych  wojewódzkich i  potrzeby k ra ­
ju .  Ż ą d a ł ta k ie  Senat w każdym powiecie szkoły 
podwydziałowey , p ra g n ą ł wyszczególnienia, ja k ą  
liczbę szkół wyższych komrnissya uważa za konie­
czną , stosownie do potrzeby k ra ju , i  gdzie je  za­
prowadzić zamyśla. W  przełożeniu izby poseł-  
skiey je s t wzmianka, iż  szkoły nie są liczne.

Komrnissya rządowa oświecenia publicznego, 
miała zamsze na celu dogodny szkół rozkład , i  
od czasu izby edukacyjnej po rządzie pruskim 
wiele ich wskrzeszonych, podźwigntonych, lub za­
łożonych zostało. A  jeżeli, znalazły się okolice 
zaprowadzenia szkół potrzebujące, te albo już są 
niemi zaopatrzone, albo miejsca na założenie ich 
oznaczone, tak dalece, iż rozważając teraźniey-



szy rozkład szkół po kraju co do ich odległości 
pomiędzy sobą; takowe biorąc razem szkoły wo­
jewódzkie wydziałowe i pod wydziałowe, naymniey
0 mil cztery a naywięcey o mil 12 jedne od dru­
gich są oddalone. T a  liczba sskół l ten rozkład 
pod względem teraźnieyszey ludności mieysc, tak 
są urządzone, iż powiększenia ich liczby, lub imia- 
ny ich rozpołoźtnia, żadna obecna nie wskazuje 
potrzeba.

W  szkołach wojewódzkich dopełniono licabę 
etatowych nauczycieli, 1 uzupełniono w niektó­
rych klassy właściwe.

Szkoła kielecka przez połączenie ze 
pod wydziałów ą , stanowi dla wojewód twa 
kowskiego zupełnie o sześciu kl ssach

Z trzynastu szkół wydziałowych ośm otrzy­
mało klassc czwartą, a w celu pomnożenia tych 
szkół dla wygody obywatelów, oznaczono na nie 
mteysca naystosownieysze oprócz Rawy i W ło ­
c ław ku , w M ław ie  i w s ta rty  Częstochowie.

Szkoły pod wydziałowe, o których pomnożeniu 
mówi przełożenie Senatu, przydane są w Siedl­
cach z publicznego, a w  M iechowie ż X X ; kano­
ników funduszu.

Gdy zaś te w  ogólności nie odpow iada ły do­
tąd, jak doświadczenie nauczyło, swemu z zamie­
rzoną dokładnością przeznaczeniu , postanowiono 
więc jedne, gdzie potrzeba W ) m ?ga i  sposobność 
dozwoli, podnieść do stopnia wydziałowvch, dru­
gie, mianowicie przez zakonników utrzymywane, 
zniź\Ć do г /ędu wyższych szkół elementarnych.

W  instytucie głuchoniemych, mnożąca się licz­
ba uczniów', wskazała potrzebę przybrania jedne­
go jeszcze nauczycie Ja. •

Drugi im tytut nauczycieli elementarnych, inA 
wzór łowickiego w Puławach  założony Został.

Szkoły lannastra pomnożone dwóma w stoli­
cy i dwoma w województwie lubcstskiem, liczą ra­
zem uczniór- około 900.

Szkoły rzemieślnicze niedzielne za przykła­
dem szkół w  stolicy z równie szczęśliwym skut­
kiem zś-prowadzono na Pradze, w Lu b lin ie , w P ło ­
cku i yi Siedlcach, rn-ją uczniów około 2,5oo.

Z  liczby ' :>lii sposob ących się za granicą na 
nauczyciel’, 6 iu powróciło do kraju, z których 
każdy do przedmiotu umiejętności stosowne o- 
trzym ał przeznaczenie.

Przy tut. yseym zaś uniwersytecie 16iu spo* 
sobi się na nauczycieli, i pomoc z funduszu edu­
kacyjnego pobiera. Siedmiu z n?ch doskon.ali się 
w literaturze starożytney 1 oyczystey, dz-ewięciu 
w  umiejętn ościach matematyki 1 fizyki.

Iosty tut agronomiczny założony w M arym on- 
c ie , powiększa się. Oprócz wielu polepszeń
1 pomnożenia inwentarza, folwark w Rudce 
ze wszystkiemi budynkami murowanemu, i sześć 
domow na 1 2cie fatniliy zupełnie ukończone zo­
stały.

Na założenie instytutu.weterynaryi tamże, dw ie 
officyny wystawiono, a dwie siaynie blizkie są u- 
kończenia. -

Szkoły p łc i ż e ń s k ie j.
W ażne były sp strzeżeń a Senatu nad wycho­

waniem płci żeńskiej, aby ich rząd Waszey Ce- 
sarsko-Кл ulewskiey Mości me miał dzielić.

Liczne więc pensje w  stolicy zwróciły troskli­
wość Namiestnik^ Waszey Cesarsko Królewskiey 
M ości, i na ich wewnętrzne urządzenie* i na 
przepisy , które im dotąd służyły. Zesłana przez 
mego w iz y ta , odkryła zalety niektórych, a w  wie­
lu zaniedbanie i rozwolnienie. Zdany w tym  
względzie szczegółowy rapport , nie tylko wska­
zał potrzebę zmniejszenia liczby , ściślejszej ba­
czności na wybór osób i troskliwszego czu­
wania , lecz utwierdził przekonanie wyrażone 
przez Senat, źe ta  ważna część wychowania, 
dopóty będzie zawodzić w łaściwe przeznaczenie

p łc i źeń sk iey  , dopóki ko m m issya  rz ą d o w a  n ie  
w y c h o w a  i n ie w y k s z ta łc i w ła s n y c h  ro d a c ze k  n a  
o c h m is trz y n ie  dom ow e , p rz e z  coby się (jak  S en a t 
tw ie r d z i)  lic z b a  p ensy i z m n ie y s z y ła  , a p ozo sta łe  
u le p s z y ły . R o zw a że n ie  p odanych  k u  te m u  ce lo ­
w i  zasad i ś rod kó w  , N a m ie s tn ik  p o lec ił deputa.- 
c y i z o y c ó w  fam iliz  z ło ż o n e j ,  ja k o  ty m  , k tó ry c h  
n a y b h ź e y  los w łasnego p le m ie n ia  obchodzi. U ł<-  
źone p rz e z  n ią  d w a  p r o je k ta , p ie rw s z y  u p o rzą d ­
k o w a n ie  p e n s y i, d ru g i za ło żen ia  in s ty tu tu  o ch m i­
s tr z y ń  , już  podane zo s ta ły  ko m m issy i w \  '/.nań r e ­
l ig i jn y c h  i o św iecen ia  p ub licznego . S p o d z iew ać  
się n a le ż y ,  iź  p rz e z  m ą u lepszon em i 1 w y d o s k o - 
n a lo n em i z o s ta n ą , a lubo co do in s ty tu tu  o ch m i­
s t r z y ń ,  za ło żen ie  jego n ie  m oże n a s tą p ić  b ez ko ­
s z tó w  , ja k iż  jest p rz e d m io t , k tó ry b y  m ó g ł b ra ć  
p ie rw s z e ń s tw o  p rz e d s ię w z ię c iu ; m a ją ce m u  za ce l 
o bycza je  a z  n ie m i szczęście ro d z in  V R a d a  s ta ­
nu dogodzi te m  zap ew n e . i w sp an ia łośc i se rc a  
W a s z e y  C e s a rs k o -K ró le w s k ie y  M o ś c i ,  i  t ro s k li ­
w o śc i iz b ,  i ży c ze n io m  w s zy s tk ic h  ro d z ic ó w , g dy  
w y n u r z y  z d a n ie : iż  g d y b y  fu nd usze  e d u k a c y y u e  
m e d o sta tec zn e m i się o k a z a ły  , abyś W a s z a  C e ­
s a rs k o -K ró le w s k a  M ość n a ) łaskaw  ie y  d o z w o lił u -  
m ieśc ić  na p rz y s z ły m  b ud żec ie  .s u m m ę , k tó ra b y  
m o g ła  zap ew n ić  spieszne d o p ro w ad zen ie  do s k u t­
k u  ta k  zb aw ien n eg o  z a m ia ru .

Z asp o ka ja  tro s k liw o ś ć  izb  s e jm o w y c h  postęp  
w  za p ro w a d ze n iu  s zk ó ł e le m e n ta rn y c h  m iey sk ic h  
i  w ie js k ic h .

P rz y  um iłow aniu w ła d z  p o ś re d n ic h , p r z y  g o r­
liw o ś c i ośw ieceńs-zych o b y w a te ló w  i p le b a n ó w , 
p rz y b y ło  ic h  w  c ią g u  d w ó c h  la t  334

L ic z b a  u c zn ió w  w zm a g a  n ad z ie je  w z ro s tu  o - 
ś w iec en ia  k ra jo w e g o  , i  ta k  :

W  ro k u  1818 u częs zcza ło  na n au kę
w  szko łach  w y ż s z y c h  u c zn ió w  . . 7 4 ]3.

W  ro k u  1819 u częszcza ło  ty c h ż e  . . y25i .
W  ro k u  1818 w  44l> szk o ła ch  e lem en ­

ta r n y c h  m ie y s k ic h  u c z y ło  się . i 5, i 85.
—  —  w  Ó27 szko łach  e le m e n ­

ta rn y c h  w ie y s k ic h  u c z y ło  się . . 17.168.
W  ro k u  1819 w  331 szko łach  e le m en ­

ta r n y c h  m ie y s k u h  b y ło  u c z n ió w  . i 6 ; 2o 5.
—  —  w  851 ta k ic h ż e  s zk ó ł

w ie y s k ic h  . . . . . . . .  21 ,091 -
A  z a te m  łą c z n ie  w  szk o ła ch  e le m e n ta rn y c h  

m ie y s k ic h  i w ie y s k ic h  :
XV ro k u  1818 h v ło  u c z n ió w  . . . .  02 .355 .
W  reku 1819 było uczniów . . 57,296.
O gó lna  zaś lic zb a  u c z n ió w  po w s z y s t­

k ic h  szk o ła ch  K ró le s tw ra w ynos i . 44.547»
XV sto suukii z a te m  do Jat u p ły n io n y c h  z w ię ­

k s z y ła  się o 9 ,1 81 . O p ró c z  p e lis yy  p ry w a tn y c h  
p łc i obojey , n a  k tó ry c h  jest u c zn ió w  12 -7.

D la  s zk ó ł ty c h  w  ogólności d o s ta tec zn a  p rz y ­
g o to w a n a  jest lic z b a  x ią ź e k  e le m e n ta rn y c h , p rz e z  
w ła ś c iw e  do tego p rz e d m io tu  to w a rz y s tw o  'w y ­
p ra c o w a n y c h . W ła d z a  p rze ło żo n a  u ła tw ia ją c  ic h  
dla  m ło d z ie ż y  ta n ie  n ab yc ie  , n ie k tó ry m  szko ło m  
e le m e n ta rn y m  p o trze b m e y s ze  x ią ź k i  w  części b ez­
p ła tn ie  ro zsy ła .

Co do śc iś le jsze g o  d o zo ru  m ło d z ie ży  szko ln ey  
i  w y c h o w a n ia  je y  w  duchu c h rz e ś c ija ń s k ie j po­
bożności , w zg lę d e m  czego izb y  w y n u rz a ją  sw oję  
tr©skliw 'Q sć, ko m m issya rz ą d o w a  ośw iecen ia  w s w o ­
ic h  ra p p o r ła c h  m n ie m a , iż  dość jest zw a ży ć  w sze l­
k ie  p rz e p is y  i u s ta n o w ie n ia  ko m m issy i w  u r z ą ­
d ze n iu  s z k ó ł p u b lic zn y ch  w ydane i d ru k ie m  ogło­
szone , ab y  się p rzek o n a ć ,- iż  w  ta k  w a ż n y m  i  
is to tn y m  w y c h o w a n ia  ce lu , n ic  do żą d a n ia  m e po­
zosta je .

XV szko łach  e le m e n ta rn y c h  w ie y s k ic h  i m ie y ­
sk ich  m im o  o b o w ią zku  p a s te rz ó w  m ie js c o w y c h  
n a u c za n ia  re lig ir  m ło d z ie ż  sw eję , w ezw  an i są je ­
s z c z e , a b y , g dy sam i u trz y m y w a ć  szkó l e le m en ­
ta r n y c h  n ie  m o g ą , d a w a li p r z y n a jm n ie j  w  n ie y ,  
nie  spuszczając się n a  ś w ie c k ic h  n a u c z y c ie l i,  sa­
m i p rz e z  siebie , lub  p rz e z  s w y ch  w ik a r y c h  d w a  
r a z v  W' ty d z ie ń  n au kę  re lig ii.

Ć o  do szk ó ł w y ż s z y c h , p o s tan o w ien i są osobni 
k a p e la n i,  a ra z e m  n a u czy c ie le  d u c h o w n i, k tó r z y  
o re lig iy n e m  w y c h o w a n iu  m ło d z ie ży  m a ją  s ta ra n ie .

Co n ie d z ie la  .1 św ię to  u c z n io w ie  każd eg o  w y ­
zn a n ia , p ro w a d z e n i są na n a b o że ń s tw o  i nau kę do  
sw y c h  respectice  kościo łów '. S p o w ie d ź  n a y m n ie y  
d w a  r a z y  n a  r o k  jest z a le c o n a ; o p ró c z  te g o ,  u­



stanowiona jest msza studencka codzienna, gdzie 
tylko miejscowość dozwoliła, i tam nawet, gdzie 
kościoły są od szkół odległe , urządzić na ten cel 
zalecono kaplice przy szkołach. O wykonaniu zaś 
tych wszystkich powyżej wymienionych przepi­
sów' , skoro Namiestnik Waszey Cesarsko-Króle­
w skiej Mości odbierze rapporta w izyty przez sie­
bie v\ yznaczoney , me przepomni zapewne przed­
sięwziąć tego wszystkiego , czegoby tak ważne 
spostrzeżenia wymagać mogły.

Izba poselska powodowana gorliwością o rozsze­
rzenie oświaty pomiędzy ludem rolniczym, a praz 
ochronienia go od ponoszenia kosztów na ten cel 
nieo-lbicie potrzebnych, oświadczyła żądanie swo­
je ,'xiby na przysz ły  Seym wniesiony by ł projekt 
do składki ogólney , łub do podatku na zaprowa­
dzenie szkół elementarnych , które dziś sami w ło­
ścianie ponoszą

Oceniając chwalebną Sejmujących troskliwość
0 wrzrost szkół e lem entarnych i o ulgę w łościan, 
w yzn ać należy * iż  bvło  zawsze staraniem  kom ­
m issyi rżądow ey oświecenia sk ładki na u trzy m a ­
nie tych  s z k ó ł, zawsze dobroW olnem i a ile  bydź 
m oże naylżeyszerm  uczynić , a to  rozdziela jąc je 
bez w y ją tk u  parafijan wszelkiego stanu i stopnia. 
P ró c z  tego dziedzice w ezw an i są do pomocy przy  
pierw szem  założeniu  sokoły przez w yznaczenie je­
dnego lub dw óch m orgów  na ogród, placu na dom, 
tu d zież  m a te ry a łu  na jego w ystaw ien ie  i opał.

Duchowni przykładają się do utrzymywania 
nauczyciela, gdzie fundusze ich dozwalają. Szczu­
pła zaś składka włościan na wrychow'anie własnych 
dzieci, nay wy żey wynosząca w  miastach od klas- 
sy nay m ajętniejszej zł. poi. 8, na wsiach 6, 4, 5
1 i i  zł. poi. na rok rozdzielona na raty  , me zda­
je  się bydź Uciążliwą , i każdy inny układ lub 
przydatek do podatku , okazałby się niedosiarcza- 
jącym , i musiałby dotykać Łych samych kontry- 
buentów uciążliwszym sposobem. Komrnissya rzą­
dowa dla Zapewnienia funduszu szkołom elemen­
tarnym i ulżenia tego obowiązku w łościanom, wy­
szukuje i powraca swemu przeznaczeniu wszelkie 
fundacje , miejscowe erekeye, legata, gdzie są 
na szkoły zapisane. Wreszcie ten sposób, jakie­
go się dotąd komrnissya rządowa oświecenia trzy ­
mała w rozmnożeniu szkół elementarnych, a któ­
rego doświadczenie pomyślnym Uwieńczyło skut­
kiem , tern tra fn ie j odpowiada zamierzonemu ce­
lowi , iź usuwa potrzebę stanowienia na ten ko­
niec stałego podatkil, który przed zaprowadze­
niem budżetu konstytucyjnego , z w yraźnej woli 
W aszey Crsarsko-Kłolewskiey Mości ustanowio­
nym bydź me może, i miałby tę szczególną nie­
dogodność , iź stawiłby kornnussyą oświecenia w o- 
bowiązkii założenia natychmiast od jego wpływu, 
w kazd y włości szkółki elementarnej , cźegoby 
dła braku nauczycieli wykonać nie była w stanie; 
teraz postępuje w tem ważnem przedsięwzięciu 
w miarę sposobności, i stopniowo, w przeciwnym 
razie potrzeba funduszu wynosiłaby do 7,ooo,ood 
zł. poi. a liczba nauczycieli wiejskich do 4oo:

Jest jeszcze życzeniem izby poselskiej, aby 
wyposażenie oświecenia publicznego w dobrach 
gtuntownyoh nastąpić mogło. Myśl tę pod wzglę­
dem gospodarstwa i trwałości funduszu edukacyj­
nego znalazłeś Wasza Cesarsko-Królewska Mość 
nie bezkorzystną dla kraju ; Ifecz ż *  4,e fundusze 
wyznaczone bydźby mogły z dóbr narodowych , a 
ztąd przed ostatecznem uregulowaniem rzeczonych 
dóbr, wyposażenie to nastąpić nie może , rozka­
załeś Wasza Cesarsko-Królewska Mość, aby przy 
ogólnem urządzeniu tychże dóbr przepomnioną nie 
była. Rada stanu dopełni woli W aszej Cesarsko- 
Królewskiej Mości i życzeń izb obudwóch.

Urządzenie szkół żydowskich ciągłej doznaje 
trudności. Rada stanu zgodnie z opiniją Senatu, 
jest zdania , iż wykształcenie rabinów i innych 
starszych żydowskich , najwłaściwszym do tego 
byłoby środkiem; w skutku tey myśli Senatu, cze­
ka nt wyrok Waszey Cesarsko-Królewskiej Mo­
ści projekt do utworzenia szkoły rabinów, która- 
by licznej tey w kraju naszym klassie gttinto- 
wnieyszych dostarczyła przewodców.

W o l n o ś ć  d r u k u .
B y ło  m yślą rządu  w  duchu pożyteczności p ra ­

w d z i w e j , ro zw in ąć  a r ty k u ł i G k o n s ty tu c ji , na­
dając p rzy c h y ln ą  naukom  i oświeceniu publiczne­

mu ogłoszenia myśli rozciągłość. Ufność jego w do­
brych skłonnościach narodu i spodzu wanem umiar­
kowaniu pisarzy tak daleko posuniętą została, iź 
w obecnym nawet stanie rzeczy, jaki nam po xię- 
ztwie warszawskiem pozostał, nie czekając aż pra­
wo przez obie izby żądane przepisze szczególne' 
i wyraźne środki kąrcenia naduźyciów , dozwolił 
niektórym pisarzom ha własną ich odpowiedzial­
ność od trwających przepisów, Wyłączeń. W  pra­
wdzie w kraju naszym nie mogła bydź obawa tak 
ważnych skutków , jaką w innych krajach Euro­
py powzięto , i w istocie nie była, przecież obu­
dzoną została nie daremna troskliwość , aby bła­
he z pozoru zboczenia, nie zamieniły się w szko­
dliwe dążenie; u jrza ł się więc rząd zmuszonym 
Cofnąć się w sw oich urządzeniach w zakres, z któ­
rego był wyszedł. Tymczasem materya wolno­
ści druku stała się tak ważną w większej części 
Europy , tak jey nadużyto, tyle o niey mówiono, 
pisano , tyle postanowiono , iż cierpliwość z stro­
ny naszey w oczekiwaniu skutków i rożwraga w wy­
borze wzorów , w żadnym względzie na szkodę 
kraju wypaść nie może. Rada stanu ważąc wszy­
stkie względy, któreby W aszą Cesarsko-Króle­
wską Mość skłaniać mogły do zadosyć uczynie­
nia przełożeniom izb nie wraha się wyznać zda­
nia : ze chwila , w' którey wolność druku we wszy­
stkich krajach Europy pod pewne zakresy ująć u- 
znano za konieczną potrzebę , nie jest dla nas tą, 
w któreybyśmy powinni pragnąć wyyść z obecne­
go tey materyi stanu, zwłaszcza, iż tymczasowe 
urządzenia mogąc przyjąć środek, któryby ani roz­
sądnej swobody me ścieśniał, ani na skutki jey 
nadużycia nie narażał, są najzdolniejsze i umy­
sły mieszkańców przygotować i prawidła rządu, 
udoskonalić.

Do 24ch drukarni dawniejszych , przybiło je­
szcze dwie nowo założone w Warszawie Dru­
karnie w stolicy wraz z żydowską i łowicką, wy­
dały w upłynionych dwóch latach 126 dzieł.

W  latach ubiegłych Sprowadzono' zza granicy 
xiąg przez drukarzów , instytuta i osoby prywa­
tne więc- y  niź icli wyprowadzono, o 223,348 zło­
tych Przyczyną tego jest niezamożność i nie­
śmiałość w przedsięwzięciach xięgarzj krajowych, 
a razem przywiedziony w przeszłym rapporcie 
niedostatek dobrych papierni, z którego wypływa 
brak i drogość tego maleryału , a ztąd wywóz na 
mego znacznych sumni zagranicę.

Szerzący się handel xiąg żydowskich . zwró­
cił baczną troskliwość rządu. Kahały żydowskie 
przerażone użyciem środków do oświaty ludu te­
go dążących . w obawie straty swych zysków sta­
rają się gmin w  ciemnoćie utwierdzać, i zabobo­
ny rozkrzewiać; skutek sam tych szkodliwych dla 
społeczności ludzkiej zamiarów * wskazywał po­
trzebę przedsięwzięcia sposobów, w celu prze­
szkodzenia przynajm niej ile możności , niebezpie­
cznemu i żarliwemu xiąg ży dowskich do kraju na­
pływowi. {dalszy ciąg potem)

A n g l i a .
Londyn, dnia  8 września. - Dnia 4 b. m. ode­

brała znowu Królowa rozmaite adressa. Adres 
mężczyzn i kobiet z parafii M a ry  la  bonne po­
dali jey: Lord F itzg e ra ld , oraz PP. N oel, Hume 
i W hitbread. Ci, którzy się na min podpisali* 
przyjechali w i 35 pojazdach, a cała droga od 
Westminster aż do wiejskiego domu królowey 
był. napełniona ludem. Wysiadających witano 
okrzykami: Niech iy je  Królowa na zaw-tę! Po­
między pojazdami było przeszło 100 czterokon- 
nycli. Wszyscy prawie, którzy w nich siedzieli, 
mieli białe wstążki u kapeluszów.

Na adres mężatek tutejszych odpowiedziała 
Królowa między innemi: „Przebiegli wysłańcy
śledzili wszystkie kroki moje podczas rozcią­
głych podróży lodowych i morskich. Sądzę, iź 
gdybym nawet mogła była wzbić się na powie­
trze, balon napełniony szpiegami udałby się za 
mną. Chociaż jednak postępki moje tak pilnie 
śledzono i roztrząsano, właśnie , jak gdyby prze­
ciwnicy moi z samych tylko oczu i  uszu byli



utworzeni , dotąd przecież nie p o tra f i l i  jeszcze 
dowieść a n i jednego przew in ien ia  , któreby sza­
cunek dla mnie zm niejszyło, lub honor móy ka­
z iło : '3 VV odpowiedzi daney mężczyznom «.pa­
rafii M a ry  la  Ьояпе wyraziła Królowa: „ Kie­
dy polityk w późniejszych czasach zastanowi się 
nad med) rzf ćziioścjami poprzedników swoich, me 
będzie się dziw ił, że dzisieys^a rządząca władza 
ang-elśka pozw.fa na poruszenie całego kraju od 
jtdnego końca do drug ego i na zagrożenie pu- 
blir.zney spokoyności, byleby okazała podobień­
stwo do prawdy zoj'ść mogąc ey niewierności, wte­
dy, gdy powód So i ju z  jedną nogą w grobie , a 
oskarżona przeżyła ju  Luto zycib swojego”  Od­
powiada, ą iiróiov. a ua aures mieszkań, ów z Cler- 
k tn w t l l , oświadczyła: „ Duchowni, którzy ze­
zwol i ł  na wymazanie imienia mego z modlitwy 
kościelnej, zap mmeli nierozważnie , iż w rze­
czach tyc/ąeych się sumienia, me powinni byli 
żadnemu świeckiemu panu u!eg ć. Przekupiono 
kłamców wśzędtie, gdzre ich tylko z najeść potra­
fiono, a świadkowie przeciwko mnie sprowadzeni, 
więcey skarb kosztują, jak utrzymanie kilku 
Walecznych pułków. Aktoro wie w tey wielkiey 
komedyi nieszczęścia m Dońskiego występują 
w rozmaitych ubidra.-h, a E j ropa, Azy a i A fry  
ka, grają swoją rolę przed kratkami izby wyź- 
szey. Przeciwnicy moi nie mają żadnego wzgę- 
du na szanowane zasady konsty tiacy i aiigiehkiey. 
Przywiązanie ich do konstytucji jest tylko po­
zorem do pokrycia oso bis t s ch zamiarów. Ludzie 
dobrzy i światli wszelkiego stanu, uważają г bo- 
ifiźaią okropne podobieństwo zachodzić mogącego 
sporu, o następstwo tronu , którym obecny bil 
zagraża narodowi. Przeciwnicy moi myślą tylko 
o dni o dzisiejszym, a jutrzejszy następcom swoim 
zostawu-ą. Cioszą się pod. bńo , iz testamentem 
w ojnę domową przystłemu p koleniu zapim;ą ”

Po każdej odpowiedzi królowey , za danym 
w okoie znakiem y łuti zgromadzony przed domem 
wydawał okrzyki: N iech żyje.

Królowa me była ód kilku dni w  parlamencie. 
Przejeżdża śię cc.dAeń po mieście i okolicach. 
Dińa 5 b. rn. zwiedziła mennicę.

Gazeta Thimes czyni uwagi nad wynagrodze­
niem świadków zeznawających przeciwko królo­
wey. G ic rg u lio  i Puturzo di stają mieś ęcznie po 
3 700 piastrow;' gdy tymcz asem Królowa za na­
jęcie okrętu ich, ва którym odbyła podróż z Sy­
cylii do Tunis , Syryi i t. d.> zapłaciła tylko 760 
p astrów. Jdarbara Kranz  Ьг.Ла w Karlsruhe 12 
złotych ryńskich rocznie , a j-.k sama wyznała, 
dostała w Niemczech 5o kilka dukatów, co wy­
równywa 5cioletnim jey zasługom, a prócz tego, 
dano jey pieniądze na podróż 1 na utrzymanie 
sieb-e i brata swego.

Pewny anglik, który podczas bytności kró­
lo w e j w Neapolu znajdował s;ę także na balu; 
gdzie na nią sykać miano, zapewnia, i i  takiej 
zniewagi nie doznała; aniby tego M u ra t zapewne 
nie był dozwolił , ile że ją wspaniale przyjął, i 
był obecny z rodziną swoją.

I z b a  W y ż s z a .
Sprawa przeciwko królowey daleko się w c ią ­

gu tygodnia posunęła. Przytoczymy co się każ­
dego dnia zrobiło. -v

Dn a 2 b. m. (w sobotę) Lctd Kanclerz o- 
świadc/ył adwokatom królowey, iż listy Ludw ik i 
Dum ont mogą bydź przeczytane. Pierwszy był 
bardzo długi. Pis da go t  Col&mbier do siostry 
swojey M a ry i w Pesaro, która służyła u K ró ­
lowey wtedy , kiedy Ludw ika  Dum ont została 
oddal >uą. U słu je w  nim pozyskać utraconą 
łaskę dawniejszej swojey Papi; chlubi się, Ц  
wszędzie z uniesieniem cnoty jey uwielbia, i że 
często słyszała mówiących: świat n ie  sprawie d li •_

wy, srodze prześladuje niewinnóść. N ie  po tra ­
f is z  sobie wystawić (pisze w tym liście), i le  m a­
ły  móy dziennik z rob ił w rażenia na umysłach; 
w yrywano go sobie; ka id y  chcia ł go czytać. Pa* 
n i  N . (*) pros iła  m ię , aby go z sobą do Lo­
zanny wziąć mogła. W szyscy będący tam an - 
ghcy chcieli go zaraz w idzieć i  p rzep isyw ali. 
Bardzo mię to ucieszyło', wiesz bowiem , iz  dokład­
nie wystawiłam  w n im  obraz znakomitych p rzy ­
miotów X ię in e y , i  dobrego jey wszędzie p r z y j-  
mowama. (Daley pisze , iź j?kiś nieznajomy 
człowiek oddał jey list z wezwafliem, aby sie u- 
dała do Anglii, z obietnicą chlubnego tam mjey- 
sca, i świetnego szczęścia, tudzież z wym ie­
nieniem bankiera , który ma jey dać t ; le pienię­
dzy, ile sama zechce.) Drugi list jęst dawniey- 
szy, pisany do Królowey z R im in i d. 16 listo* 
pada 1817. Osnowa jego następująca:

Padłszy na kolana piszę do wspaniałey mo­
je y  dobrodz ie jk i, i  proszę o przebaczenie śm ia­
łości mojey. Jestem przekonaną , i i  gdybyś IV ; 
X . Mość w iedziała o okropnym m oim  stanie , 
zuchwałość moja nie wzbudziłaby gniewu w to ­
bie. Dusza moja n ie  może znieść dolegliwego  
nieszczęść.a ; jestem aż nadto pewną , i i  go wy­
trzym ać nie zdołam. Czuję słabość m oję; tre p ią  
mię śmiertelne zgryzo ty ; nie wiem, gdziebym we-  1 
wnętrzną spokoyność odzyskać p o tra fiła . T łum  m y­
śli o dawnieyszey dobroci W . X  M ości, i  po­
zo rn e j mojey niewdzięczności, pogrąża mię w prze­
paść. Obyś VV. X . Mość raczy ła  się nade mną 
ulitow ać! Obyś chciała^ m ię obdarzyć szacowne- 
m i swemi względam i, które przez wielką nieprze- 
zornośc u trac iłam ! Obym to m iłe  zapewnienie 
ot zyrna ła, nim z ia lu  d n i moje zakończę! Ono 
bowiem tylko może m i życie przyw rócić. Ośmie­
lam  się upraszać W . X  M ości o łaskę, abyś 
oba nieszczęsne lis ty  zniszczyłay bo m ię to za­
b ija  , ze wiem , i i  są w ręku T w o im , i  św iad­
czą o nieprzyzwoitem, dawnieyszśm mojćm postę­
powaniu , a nienawiść twoję ku mnie powiększają. 
Niech m i oraz będzie wolno zapewnić W . X . 
Mość, i i  pozyskanie tey łask i może mię p rzy  iy -  
ciu zachować i  utraconą epokoyncść p rzyw rócićw 
Prawda  , iz  błąd móy jes t w ie lk im , i  n ie do na­
p ra w ie n ia j lecz m iłość jest ślepą. O ileż to 
błędów na jw ięks i ludzie przez m iłość pope łn ili! 
Pochlebiam sobie, iz  to szczególniej skłoni W . 
X . Mość, abyś prośbie m u jry  nie odmawiała. 
Śmiem oraz siostrę moję .M ryą i  inne moje sio­
s try  w Szwaycaryi , polecić przychy lnośc i i  o- 
piece IV . X . Mości. Namiemtoś, mL IV . X .  
Mość, i i  pozwolisz je y  za jąć moje miejsce. N a ­
dzie ja  ta p rzynos i m i ulgę w smutku , siostry 
moje bowiem bardzo szczupły posiadają m ają tek , 
i  w m ałym  ubogim naszym k ra ju  żadnego w i­
doku mieć nie mogą. Przekonaną jestem , iz  
W . X . Mość n ie  pożałujesz dobroci swojey d la  
m ło d e j panny, k tó ra  zjednała sobie szacunek i  
przyjaźń tych wszystkich , którzy ją  znają. N ie  
mogę dostatecznie podziękować W . X . M ości i  
Baronow i (13 ergami emu) za łaskawy rozkaz, aby 
m i Ferdynand w drodze towarzyszył. Okazywał 
m i wszelkie grzeczności i  najw iększą troskliwość. 
Niepodobna m i wynurzyć stówami uczuć wdzię­
czności za tyle dobrodziejstw, na które dalsze m i 
m ojem i postępkami starać się będę zasługiwać i  
odzyskać dobrą op in iią , którą  W , X . Mość w szczę­
śliwych d la  mnie chwilach powzięłaś. Z  uczu­
ciem najgłębszego uszanowania i  p rzyw iązan ia  
mam zaszczyt zostawać etc.

(*) Ludwika Dumont uprosiła  , aby przez 
szacunek dla tey D am y, nie w im ieniano jey. 
nazwiska. D O D A T E K
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A n g l i a .
D um ont przyznała się do napisania tych li­

stów. lecz stale tw ierdziła , iż żadnych dobro­
dziejstw  ani nagród od nikogo nie przyjęła za 
świadectwo przeciwko królowey. Proszono ją 
często, aby dokładniejsze szczegóły o królowey 
opowiedziała, lecz tego odmówiła. P. Brougham  
oświadczył, iż zeznania jey zbijają dostatecznie 
to ,  co dawniey powiedziała; i ze wykonała 
dwojaką przysięgę , do czego się sama przyznała; 
a co sprzeciwia się przywilejom izby i wymiarowi 
sprawiedliwości. Lord Kanclerz tego był zdania; iż 
okoliczności te nie mogą wstrzymywać dalszych 
badań.

Dnia 4 b. m. wysłuchano 11 świadków-, „Ze­
znania ich były tak gorszące, iż obrażają przy- 
stoyność. Jeden z świadków, L u ig i C a rd ili, były 
posługacz domowy w V illa  d’Este Zeznał, iż 
Królowa i B ergam i siedzieli z sobą na sof;6 
czyli łóżku, i B ergam i założył rękę ha szyie 
królowey. Dla waększry dokładności ehci ł Lord  
H a m ilto n , aby świadek całą scenę mimicznie po­
kazał. Sam był niby to kro Iową, a C a rd ili za­
łożył rękę na szyją jego, \k k  jak widział B erga - 
miego. Nie przestając jeszcze i na tera, zapytał 
się wspomniony Lord: czyli ręka Ber gamie go
leżała na piersiach królowey ? Odpowiedział 
świadek: Juzem to k ilka  razy  m ów iły a teraz 
nawet pokazałem , ja k  było .

Dnia 5 b. m. Jeneralny prokurator badał 
świadka Sacchi, K t ó r y  przez jeden rok ty ł  goń­
cem u Królowey. Równie jak Ludw ika Dumont 
nazwała się raz Dem orit drugi raz Hrabiną Co- 
lo m b ie r, tak i on przybierał sobie nazwisk* 
Sacchin i i M ila m i , a trzeciego nie cli ciał wy* 
m.emć, bo je wziął dla wykręcenia sią od bfcżyd- 
kiey sprawy; któraby się przeciwko nifcmtt wy­
toczyć mogła. Adwokaci Królowey pokazali mu 
lu t, w którym obwinia się sam o niewdzięczność 
dla Królowey i oświadcza chęć powrócenia dć 
jey służby, Zarzucali mu także ; iż znał się 
z  posłańcem królewskim Krause , który za zmy­
ślanie wt‘xlów, siedzi i ł  w  więzieniu w Paryżu .

Tegoż dnia zapytał się Lord Kenyon o pie­
niądze, które ministrowie pełnomocnikom kró­
lo w e j na pr-piTraiiie sprawy przyrzekli i w ypła­
cili ; czeta Hrabia Liperpool mocno d tknięty o- 
świadczył, iż wniośek w tey m ierie powinien 
bydź przyzwoicie podany; co też Lord Kenyon 
nazajutrz uczynić obiecał.

Dnia 6 b. m. Lord Kenyon podał wyźey 
wzmiankowany wniosek. Lord K in g  żądeł, aby 
także doniesiono izbie o wydatkach strony powo­
dowej. H rabń  Lioerpoo l obstawał za pierwszym 
wnioskiem , pochwal i go i oświadczył , iż W swo* 
im czasie rząd nie będzie* czynił trudności w  zło­
żeniu izbie rachuhku wszystkich swoich wydat­
ków. Nie przeciwił się żądaniii; przewidując, 
iź  tego samego większość izby domagać się mo­
że , co też istotnie i 33 kreskami przeciwko 73 
nastąpiło.

O ddił potem P. Brougham  następujące zda­
rzenie pod wyrok izby. B nkier M e rie tt i w  M ó- 
d y o la m t , który dawał pieniądze gońcowi Sacchi, 
polecił młodszemu swemu bratu w Londynie; 
aby wyF.dał Sacchiego, co przed kommissya me- 
dyolańską powiedział przeciwko królowey, Z  te- 
gd powodu pułkownik В гоірп, który był czynnyni

członkiem ówey komrnissyi, zagroził młódszemu 
M e r ie tt i zastosowaniem do niego uchwały wzglę­
dem cudzoziemców, i wypędzeniem z Anglii. M i­
nistrowie dali P. Brougham  zaspokajające tłu­
maczenie, a izba postanowiła, aby jeneralny pro­
kurator nie badał daley Sacchiego.

Następnie oznaymił jeneralny prokurator, iż  
badanie świadków ze strony pówddówey Wstrzy- 
muje się , z przyczyny, iż inni świadkowie od­
mówili przybycie do Anglii. Kilku (rzekł) miesz­
kających niedaleko Lugano, już było w drodze* 
gdy się w Веаиѵаіз, we Francyi, dowiedzieli o 
napastowaniu poprzedników swoich w Douvre8» 
Bujaźń podobnego losu skłoniła ich dó powrotu 
do Włoch. Urząd atoli miejscowy spisał ich 
zeznania w sposobie protokółu, który mam w rę­
ku. Minio tego wszystkiego wysłałem umyślnych* 
aby ich do przybycia zniewolili. Zastali ich 
w Jjucern ie ; i SpodziewaYn się, iż za kilka dni 
przybędą. Proszę więc o wstrzymanie sprawy» 
Panowie Brougham  i Denman  przeciwni byli tey  
zwłoce; izba zaś postanowiła, aby jeneralny pro­
kurator ha następującej sessyi przełożył dokła­
dniej powody swojego żądania.

Dana 7 b. ni. jeneralny prokurator cofnął 
swóy wniosek; dla tego, iż przed półgodziną 
odebrał listy z M edyolanu, donoszące, iż nie 
można się prędko spodziewać przybycia świad­
ków, i dla tego zamysłu swego odstępuje; do­
maga się uwiadomienia od pełnomocników kró­
lowey: czyli jesicze zechcą zadawać świadkum 
krzyżujące się zapytania. Pań Brougham  odpo­
w iedział, że ich zadawać nie będą; poczem je -  
neralny prokurator przeczytał izbie opis zezna­
nia świadków. Zebrał zeznania każdego świad­
ka, i przytoczył główniejsze czyriv, które uwa* 
żał za dowiedzione, jeśli pełnomocnicy Królowey 
nie potrafią ich zbić zupełnie; Długą swoją 
mowę zakończył oświadczeniem, i i  hic ani u -  
b a rw ił, ani przeistoczył, i że, co się tycze wy­
padku badań, pragnie usilnie , aby Królowa prze­
konała izbą i naród ó niewinności swojey, a przeć 
to uwolniła się od skargi. Nie wypada mi (rz^-kł) 
tw ierdzić ; czy to bydź może lub nie. Muszę 
jednak powiedzieć, iż w dotychczasowym stame 
rzeczy, zarzuty objęte W, b ilu , mogą się uwaźa5 
za dowiedzione; jeśli ich pełnomocnicy Królowey 
jasnerm i dostatecznymi dowodami nie zbiją.

Hrabia Landsdown chciał Wiedzieć: co zna­
czy w bilu wzmianka o rozwodzie, i  radził ją 
wyrzucić. Hrabia Liperpool oświadczył, że izba 
nic w tey mierze stanowić nie może, dopóki się 
bad nie nie ukończy; i kommissya ni# zda izbie 
sprawy. Namiemł ogólnie, iż całe dzieło ma na 
celu sprawiedliwość i utrzymanie hoiioru naro­
dowego ; nie zaś samo tylko uwolnienie dostoy- 
ney osoby (Króla) od związków małżeńskich. 
Mogę (rzekł) urzędownie powiedzieć imieniem tey  
oSoby, iż wcale nie żąda, aby jakikolwiek śro­
dek, któryby izba przedsięwziąć chciała ; miat 
pożor sprawienia dla faiey osobistej dogodności. 
W zmianka o rozwodzie wypływa ze wstępu bile; 
jeśli będzie dowodami potwierdzony. Gdyby je­
dnak ze względów religijnych lub innych, wy­
rzucenie jey odpowiadało życzeniu izby lub na­
rodu , w tym razie ministrowie cofnęliby ją bez 
trudności. Powtórzył jeszcze raz, iż dostojna 
osoba, co do siebie samey, nie pragnie uchyleni*
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świątków swoich. Oświadczenie to tern jest wa­
żniejsze , iż Xiążę York, wdowiec, może się po­
wtórnie ożenić, i mieć potomstwo.

L : rd K  псіігл zapytał się potem Pana B ro u g -  
k a m : czyli się przysposob i do obrony Krclowey. 
Ten chciał czynić niejakie uwagi; lecz kanclerz 
domagał się wyraźney odpowiedzi tak, mb nie. 
.Oświadczył Pan B ro u g h a rn , iż w obecney chwi­
li nic stanowczego w tey mierze powiedzieć nie 
muże. Po krótkich pctćm rozprawach postano­
wiono , aby Pan B ro u g h a rn  n a dzisiejszej ses- 
syi przełożył izbie sposób, jak tę sprawę chce 
daley odbywać.

v Ostatnie oświadczenie ministrów w parlamen­
cie jest skutkiem wysłuchania, które Lord Kan­
clerz, oraz Hrabiowie LiOerpool, Bathurst i M el­
odie m idi d. 6 b. mó u Króla, i przełożeń* 
które Monarsze Uczynili.

Zjazd kilku Monarchów nastąpić m a  w  Ciee 
szynie, (W  Szląsku austryackim).

Nad wyższym Renem ma stać korpus obser­
w acyjny złożony ze 4 o,coO woyska a u s t r i  ackiego, 
a 20,000 bawarskiego.

А  U S T  R  y  А .

Dnia 4 września wyjechał Cesarz austryacki 
% W iednia do obo u w Węgrzech pod Pest.

D. 3 is.erpnia zjechał do W k  dnia Xiążę angielski 
Kambridge, namiestnik królewski w Hannowerze.

Г  h  U  s S Y .

Ogłoszona przez gazetę hamburską wiadomość,, 
jakoby jenerał francuski, Hrabia Carnot, które­
mu miasto Magdeburg wyznaczono na mieysce 
mieszkania, wyjechał stamtąd bez wiedzy zwierzch­
ności niewiadomo dokąd, jest (donosi ostatnia ga­
zeta berlińska) bez źadney zasady.

Wydawca jedney z gazet w Berlinie, odebraw­
szy list bezimienny pełen pogróżek, z pieczęcią, 
na którey była trupia głowa, posłał ten list n a j­
w yższej władzy prosząc, aby nakazała dochodzić 
pisarza tego listu; na co rząd zezwolił.

KurS wileń. n a  assyg. od d . i4 wrześ. rubel sr., 3 
i*, kop. 83 ;̂ czer. zł. nowy r. 11, kcp. 48, st< ry r . 11 
k. 29; imperyał З7 r. 25 kop.

W olno Drukować. Ignaćy Reszka Radca K ohg . Kotn. C enz.C zl. —  u> W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji

1. D yre kc ja  Jetieralna Stad i  Stacyy Stadnych 
Królestwa Polskrego

Podaje do publicznej w; ndomnści, iz  na dosta­
wę furażów , p a s i jd r z e w a  opalowego i  światła na 
rzecz stad Królewskcch koni,na stacyi g łów ne j w mie­
ście Janowie w Województwie Pod laskiem w ob­
wodzie B ia lskim  umieszczonych, odbywać się bę­
dzie tam ie w bióęze wydzia łu stadnego przed In ­
spektorem stad w assystencyi Kommisarza obwodu 
Bialskiego w dwóch na 2 i  12 października r .b .  o- 
znaczonych term inach lic y ta c ja  in  minus jako  to: 

N a  miarę now ą krajową  
N a  owsa . . korcy . . . . . . . .  5,óoó

N a  wagę cetnar jeden a funtów  100 
N a  siana cetnarów  10,820
—  Słomy ja rey  na i  paszę . . . . - .  1,660
—  —- ku low e j ba  'sieczkę . . . .  800
—. —. mierzwey ńa posłanie . . . .  5,000
— Drzewa opałowego sfyini kubicznych . 100
— Swić łojowych f u n t ó w ..........................  270
—  Oleju garncy . . . . . . . .  i 4o
—  Bawełny na knoty fun tów  . . . . . .  6
Kondycje  główniejsze pod iaMemi zamierzona l i ­

cy tac ja  otwartą zostanie są następujące.
1, L ic y ta c ja  ta odbywać się będzie na roczne opa­

trzenie pomienionego stada, zaczynając od dnia  i  
listopada r. b. która juk  tylko zatwierdzoną zo­
stanie , podejm ujący się w dniu  26 października  
r. b. dostawę rozpocząć jest obowiązany, tak aby 
z dniem  1 listopada r. b. fu ra ż , pasza, drzewo, 
i  św iatło na dwumiesięczną potrzebę do maga­
zynu stajennego w Janowie dostarczorumi zosłały. 
Podzia ł dalszy dostawy w ciągu roku co do ter» 
minów i  ilości Inspektor stada w czacie l ic y ta c ji 
ozna jm i.

a. Cena fiska ln a  od k tó re j lic y ta c ja  na m n ie j (in  
minus) rozpoczętą bydź nja ustanawia się na­
stępnie.
Z a  owsa korzec jeden . ° zł, 6 gr. i 5
   siana cetriar jeden . . . . z ł .  2 g r. 20
  słomy ja re y  . na paszę . . . zł. 2 —

.— ku low ej na sieczkę . zł. 2 —■■
  — miękkie y  na posłanie • zł. 2 g r.  10
  oleju garniec jeden . . . . zł. 7  — »
  bawełny fu n t  jeden . . . . zł. 5 —

3. Dostawa fu rażów  dziać się ma w gatunkach do­
brych czystych i  zdrowych , wedle prób przez In ­
spektora stad p rzy  lic y ta c ji wskazanych i  na­
stępnie po zalicytówafiiu przez obiedwie strony  
nawzajem opieczętowanych a to za. kw itam i w y­
dzia łu  stadnego w Janowie. które podpisanie I n ­
spektora łącznie z kontrolerem i  pieczęcią urzę­
dową opatrzone bydź mają.

4* W ypłata- nr.leźncści za każdą dostawę za poda­
niem do d y re k c ji ieneralney stad w W arsza-

’wie lik w id a c ji kw itam i szczegółowemi, wydzia łu  
stadni go udowodnionej z kąssy stadnej w Jano­
wie niezwłocznie uskutecznioną będzie.

5. Stawojący do lic y ta c ji z ło i jć  pow inn i vudia  
dziesięcioprocentowe w gotowiznhś lub w doku­
mentach h ipotecznych, które po U ko ń czo n e j 
l ic y ta c j i  natychmiast zwrócone zostaną oprócz 
tego ćo się przy l ic y ta c j i  u trzym a , vadium to 
przy  zawarciu kontraktu na kaukefą wym ie­
nione będzie, k tó ra  czwartą część ogólney na­
leżności wynosić powinna.

6. Chociaż na pomiemone produkta co dó każde­
go gatunku respectioe lic y ta c ja  odbywać się 
będzie, jednakie gdy kto c a łe j dostawy wszyst­
kich dostarczeń podjąć się zechce i  korzy struey- 
eze poda ko n d yc je , takowy p rzy  entrepryzie  
utrzym any zostanie.

7. Protokół l ic y ta c j i  zaraz po podpisaniu staja 
się dla licy tan ta  obow iązującym , dla rządu 
zaś dopiero po nastąpionej przez dy rekc ją  
jeneralną stad Królewskich appt obacie, poczerń 
kontrakt fo rm a ln y  przez strony obiedwie za­
w arty  zostanie

S. Koszta papieru stęploWego do ' hor.iraktu nale­
żeć będą do ehtreprenera , według pow y is ty  J i  
punktów , życzący sobie podjąć się dostuwy fu -  
razów , paszy, drzewa opałowego i  św ia tła , na  
rzecz stad Królewskich koni, zechcą się w m ie ­
ście Janowie' nad Bugiem jako m iejscu do od­
bycia l ic y ta c j i  przeznaczonym w zastrzeżonych 
term inach Stawić, do Cżegó ochotników n is ty l-  
ko z k ra ju  tutejszego > lecz i  z po ru tua  Ros­
sy yskie go ninleyszerti wzywa się, k tó rym  wszy­
stkie trudności w przepraw ian iu fu rażów  d la  
siad Królewskich koni, nayb liiszem i kom m uni- 
kacyyne drogam i zza Boga z strony w ydz ia ­
łu  stadnego w Janowie ułatw ione zostaną, o- 
czem równie ja k  i  o innych szczegółowych wa­
runkach interessanci dokładn ie jszą wiadomość 
£ in fo rm a c ją  w biórze Inspektora stod w Ja ­
nowie przed lic y ta c ją  zasiągnąć zdołają, 
w W arszawie dnia  15 września 18 20 roku.

W ie lk i Koniuszy Korony Prezes 
(podpisano) A lexander Potocki.

Sekr. Jeneralny (podpisano) Dulewski.
Z a  zgodność Inspektor stad i  stacyy sta­

dnych Kralewstwa Pol. R it  ze.



Lekcye na instrumentach.
1. M ieszkający w mieście ‘W iln ie  na u licy  

Rayskiey w dornie obywatela S zezy ta muzykus, ma 
honor szanowną publiczni ść uw iadom ić , iż ktoby  
żądał brać lekcye (na skrzypcach, fortepianach i  
dętych instrum ent u h )  według żądania może się 
zgłosić do nizey podpisanego i  umówić się o lek­
cy i. Jerzy Bachrzyński.

O ś w i a d c z e n i e .
i .  E x ć e rp ł. ośw ia d cze n ia  z p ro to k z lłu  p o to ­

cznego  G ro d z . P tu  Z ą w ile y s k ie g o  w  ro k it  1 820  
m ie s ią c u  septem brZe zap isanego  p o d  p ie c z ę c ią  u -  
rzędow ą, te g o ż  sądu  je s t  w yd a ń .

R o k u  1 820  m ca jb r a  13 d n ia . O św iadcze ­
n ie  im ie n ie m  J P . Jó ze fa  S ka rb o w sk icg o  c z y n i się 
z pobudek n as tępnych  ;  iż  J P . J ó z e f Z a g n r s k i  od 
w y p rz e d a ż y  w ie c z y s te j p o z o s ta łą  schedę w  o k o li­
c y  C z a y k is z k a c h  w  P c ie  Z a w i le y .  w  p a r a f i i  a a u -  
g ie lis k ie y  z ' trz e c h  ć w ie rc i w ło k i g r u n tu  s k ła d a ­
ją c ą  s ię  p ra w e m  za s ta w n e m  n ie ż y ją c e m u  d o p ie ro  
M ic h a ło w i o jc o w i,  i  ż a l.  J ó z e fo w i sy n o w i S k a r­
bów  s k im  w  r .  1 8 8 m a rc a  26 w y d a n y m  za sum m ę  
z ł .  p o i.  2000  re a ln ie  w y lic z o n ą  p o s tą p iw s z y  p o te m  
ro k u  1811 m a rc a  00  za o b lig ie m  s w o im  ru b . s r. 
80  od zesz łego  M ic h a ła  S ka rbow sk iego  p o ż y c z y w ­
szy  i  z  o p ła co n ych  p o d a tk ó w  n ie d o b ie ra n y c h  in -  
t r a t  tu d z ie ż - w  d a ls z y c h  w a ru n k a c h  z  rz e c z y  pos- 
sessyi z a s ta w n e j n ie u s p ra w ie d łiw iw s z y  się , z o s ta ł 
d e b 'to re m  w  ta k im  s to p n iu  że Scheda rze czo n a  
j u z  w  sw ey w a rto ś c i n ie o jp o w ia d a  sum m ie  p re -  
te n s y y n e y . G d y  w ię c  J P . Z a g u rs k i  bez w ia d o m o ­
śc i w y d a liw s z y  się . z o s ta w ił tru d n o ś ć  w y n a y d z e -  
n ia  re p e ty с ууц е go fu n d u s z u  a  ty m  sposobem bez- 
u w a ż n ie  m oże  jeszcze  ja k ie  k re d y  ta  z a c ią g a ć , co 
ju ż  żc ił. d a je  się w ie d z ie ć  p rz e z  w yn ie s io n e  p o z w y , 
p rz e to  z a ł.  w  a k ta c h  w łasnego  p o w ia t u , 1 p rz e z  
a w iz a c y ą  K u r .  L i t . z a p o w ia d a , że J P . J ó z e f Z a ­
g u rs k i fu n d u s z u  ru ch o m e g o  w  o k o lic y  C z a y  k isz ­
ka ch  nie. m a , a  scheda Z iem na  p o d  za s ta w ą  w  p e s -  
sessyi , ż a ł.  zo s ta je . G d z icb y  zaś Z a g u rs c y  n a y -  
d y w a li  się ż a ł.  n ie w ie , i  z tego  p o w o d u  ra ze m  o- 
s trz e g a , iż b y  n ik t  z  J P . Z a g u rs k im  w  żadne  u k ła ­
d y  n ie w c h o d z ił i  e w ik c y i i la  C za y  k is z k i n ie  p r z y j ­
m o w a ł ró w n ie  iż b y  k r  e d y to ro w i e m a ją c y  j a k i ­
k o lw ie k  do Z a g u rs k ic h  s tosunek ż a ł.  ja k o  m o cą  
a r t .  11 z ra ź ,  7 p ra w e g o  possesora  do p rocessuw  
i i ie p o c ią g a l i , g d y ż  p rz e c iw n ie  <) z w ró t w y d a tk ó w  
i  o k a ry  ęw akacyyne  z a ł.  d o p o m n ie ć  s ię n ie o m ie -  
szka. (p o d p isa n o ) J ó z e f Skarbou sk i.

Z g o d n o  z p ro to k ii łc th p o to c z n y m  św ia d c z ę .L u d -  
w ik  R a a im o w ic z  R e g e n t G ro d z . Z a w i l

T a ko w e  ośw iadczen ie  m oże  byd ź  p r z y ję ty m  do  
d ru k u , św iadczę  P is a rz  G r ,  Z a w i l .  J a n  W e ry  ha .

5 , N iz e y  podpisany z mory służących sobie 
plenipotencyy od J W  W . Konstantego Ludw ika  i  
A nny Jeleńskich starostwa Sakowickich wydanych , 
po uzyskaniu dekretu oczćwistego w Sądzie Ziem . 
W ileń. na J P . Ba ltazarze  K o s trzs , celem pe- 
w nieyszry  onego ехекисуі , ź reb ił w K u rye ize  
L it .  o»tr ze Zenie, aby w  rzeczy m ajątku tegoż K o -  
s try  n ik t z nim w żadne nie wchodził u k ła d y , 
lecz g d y  tenże JP . Kostra sądzoną dekretem sum­
mę w zupełności z a lic z y ł i  dekret całkowicie u- 
zupe łn ił, przeto zaw iadam ia jąc o tćrn publiczność 
0Strzeierue po wy ie y  wyszczególnione an ih ilu ję . 
D a t 1820 roku mca 7bra д  dnia. Chryzostom  
W iszniewski. W o lno  drukować M  kc ła y  P o - 

m arnacki Sędzia Z .  W .

Sądy L a d y w iż o rs k ie ,
a. Skutkiem Remissy M iń s k ie g o  G łów . Sądu 2go

Departamentu w roku  1817 mca apr^ v la  27 dnia
zapadłey , sąd taccatorsko- exdywizorsk, i na zaspo­
kojenie w ierzycieli zeszłego K azim ierzu Piottucha
b. Sędziego Ziem. M iń . przeznaczony, u ’ term inie ‘ 
przez rezo luc ją  Głów. Sądu ostatecznie zakreślo­
nym  , to iest w dn iu  3 augusta do dworku', pomie- 
nionego Piotrucha w mieście M ińsku sytuc'wanęgo 
zebrawszy się , 1 czynności pierwszemu ter m inow i 
właściwe za ła tw ia jąc, inwentiicyą oraz pomi a r jeo- 
metryczny ziemnych debitora majątków pr zezna- 
c z \ l,  kompnrtacyą na kredy tor ach 1 wszelkiego ty­
tu łu  przetensorach oraz tia  sukcesorce debitor a z o- 
bowiązkiem złożenia oney w kance lla ry i Z iem . M iń ­
sk ie j in  tru d u  czterech tygodni zadeter minować, a na 
zjazd pow tórny d la  c tatęcznego( sprawy konkurso­
w e j rozsądzenia dzień 18 góro idącego roku za-  
k r tś la ją c , ażeby na tym  term inie w s z y ty  kredy* 
to r o wie i  p rttenrorow ie  foko tez debitor owie zeszłe­
go Pwtiucha , p ierw si pod upadkiem pretensyowг 
drudzy pod r buwą sądzenia in  contumaciam sami 
lub przez, plenipotentów do tego sądu w mieście 
M ińsku odbywać się maiąctgu, ja w ili się, obowią­
zuje, 1 celem Zawiadomienia onych n in ie jszą w ga­
zecie K u r. L d . czyni awizacyą. D at 1820 mca au­
gusta 6 d/aa Samuel Kostruwięki E xd yw . prezy- 
du;ący. Jozaffu t Iwanowski P isarz Z iem . P tu  M iń . 
Ignac) Kozieł Pisarz Z iem . Ptu Boryssow.

3 . Sąd totjcatorsko-eośdywizorski, w  tnoc re - 
m ssy S ądu  Z  cm. SzaweL. dma 2 3 sierp. i 8 i g r .  
z m sta  .cyt W . Ignacego Grudzińskiego Łowcze -  
go X - Z  z P V .  Józefem M ajorem  woysk poi. 
opiekunem  ,  Ludw iką  matką , Tadeuszem ,  A d a -  
m m 1 J ó i t j  m sy n a m i, Ludw iką  , Róża, F ra ń -  
ciszką , Jo h a n n ą  1 W ik to r y ą  córkam i Gosztow-  
ta m i , Janem  Kaczanowskim Chorążycem i  d a l-  
szemi ogłoszony ;  do dóbr B e rtu liszek , w Pcie  
Szawel. lezących , dnia  > 3 lipca b. r . p rz y b y ­
wszy , przedwstępne rozw iąza ł stosunki, a prze-  
znaczywszy na dzień i  września idącego r. do 
Ziem. Szawel. kancelaryi komportacyą, Sądy swo­
je  , do dn ia  20 paździer. i .  r. o d w o ła ł, kiedy , 
aby wszyscy pretensorowie stosunki swoje p ra ­
wne indukow a li , pod przemilczeniem przedpisał. 
W  czćm to k o w ą  awizacyą do gaze ty  K u ry  er a 
L  tgo podaje. Ziem . 1 Grodz, Szawel. oraz  
E x d y w . Regent Ilde fons Demóntowicz.

U w i a d o m i e n i e .
3 . Jeżeli kto z  mieszkających p rz y  g ra n icy  

K urlandz. W 'W . Obywatelów ma interessa w  sa- 
d wnictwach gubern ii K urlandz. lub Ir jla n d z . 9 
lub w id y  tnący 1 c z y li translatę na p o lsk i, ros-  
syyski lub niemiecki ję z y k  , rekomenduje się na 
to kolleski Sekretarz J u s ty n  Kindstedt mieszka­
ją c y  w  Zamku w dawmeyszym mieszkaniu IV . 
F roku ro ra . z M /ta w y  dnia 22 ju n i i  1820.

P o z e w .
3 . Wedle Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  

M O Ś C I Sarno u ł  dnąctgo Całą Rossy ą etc etc. etc.
Pozew edyktulny do Sądu Taxatorsko E x d y w i-  

zorskrego w dobtuch Poudruw iu w ptcie Szawel- 
skim w skutek Remissy Ziem . Szawel. i  za oną 
pierwszo zjazdowego Sądu exdywizorskiego dekre­
tu roku 1820 augusta 4 dnia zakroczonego term in  
zjazdu powtórrugo na oczewiste rozsądzenie ze 
Wbzyytkiemi kredy toram i z, pretensorarni sprawy  
dzień 4 8bra będącego roku determinującego, z po­
wództwa Ur. Józefa Burniewicza b v. M arszałka  
ptu Szawel po Ur. Kazimierę Straszewiczowę M a r-  
szałkowę ptu Upit. Franciszka Łopacińskiego Sędz. 
Ziem . ptu U p i t - Kazim ierza Burbę W ojskiego  
powtatu Szawelskiego Benedykta Białobłockiego 
Reg. i  Adwokata Sądu Gł. W ileń. , Eustachego 
K a rp ia  Chor. p tu  Upit. Jana Rusieckiego Rotm. 
Rrasław., Zenona jla rn iew icza  Pisarzewicza p tu  
Upit. Ildefonsa Demontowicza Reg. Grodz, p tu Sza-



m ehkiego, P ’ incentego W itk iew icza , Karo linę  Szy- 
dłowskę, a Jawloskiego, Annę Bóywidowę, L u ­
dwika Jesb' .skiego , Teressę Wę :kowiczowę Kapit. 
woysk R ef ,yyskich, Franciszkę R ewerowiczowę, To­
masza K o morawskie go Porucz. lVoysk Pol., I ld e ­
fonsa Mi Kiszewskiego Porucz. woysk Polskich, B a r­
barę Na ydowiczówrię, Tomasza M irria ta  Chor. W . 
Polskie} i , Teklę Leparskę Sędzinę Gr. p tu  Szawel. 
Johann ę z Leparskich Burniewiczówę v. M ar. 
ptu Sztiwelskiego , Xdza Stanisława Kozłowskiego 
Adm iriis ti'a tora Jonisk. . Jana D ow gio ly  Chor. 
P arna  w., Ignacego W ojtk iew icza Poruczn- W . Pol. 
Józefa N arkiew icza, Reg Ziem. p tu Szawelskiego, 
Franciszka Boufała Oboźn. U p ił. , Marcellego 
Sągayły Buhaltera ёхаксуі ptu Szawel., Stanisla- 

> Roiiby Chor. W . Pol. Adama Korabiewicza b. 
Asses. ptu U p i ł /czrea Szemiota Ciwonowicza Rot. 
Stańisława Kamiiiskiego Rotm. p tu  Kowien., //;x- 
toniego Zalewskiego Porucz. W . Pol., Krzysztofą  
D r  ewanow skiego, zeszłego Ignacego Kiełczewskie- 
go Sukcessorów, Jana Piotrowskiego , Bonifacego 
Butkiewicza Chor. W . Polskich, Jona Radw iłow i- 
cza, Józefa Żukowskiego, W ik to ryą  Tarty łow ą , /(>- 
ze/a Wołosowskiego Porucz. W . P o lsk ich , /łert- 
ry&a Szmemaniego kupca M ita w ., Józefa Koby­
lińskiego Kap it. W . Rosyyskich, Xdza Jahóba O- 
molskiego , Plebana Eyrygolskiego , Xdza Stani­
sława Staszkiewicza A lta r . Dowiatow, Xdza Ada­
ma Pawłowskiego, Plebana Nowozogor. Xdza F ran ­
ciszka Stankiewicza A ltar. Z agor. X dza M icha ła  
Dawkszewicza A lta r. Z a g o r, Xdza M arc ina  Re- 
mizewicza A lta r. R adz iw iłłó , X dza Jerzego W oy i­
kiewicza Pleb. Grudz, X  Jana D a r guza Капопіка  
Jnfland. P o s z w itg ro d X . Antoniego Kości Pleb. 
Janiak. Kanoń. Jnfland., X . Jana W itkiew icza W i­
karego Kraków•, W ilhelm a Jerzego Szlegera do­
ktora medyc., tudzież Jana F iran ta , Tadeusza. Ne­
g ra , Andrzeja Bug iew icza , Star. Szymona Z e l-  
konowicza , Jofa obywatela Zagor , oto po smier-\ 
c i Jana Burniew icza P isarza Grodz, p tu Upit. 
oyca żałującego dobra Niemeyksze w picie Szawel- 
skim położone, obciążone długam i na żał. B u r­
niewicza i  dalsze jego Rodzeństwo, prawem natu- 
ra lney sukcesy i  spad ły , a dobrą zaś Poudruwie 
w  ternze ptcie Szawel. leżące , za darownem zapi­
sem Tekli z Borodzićów pierwey Burniewiczowey, 
potem Komorowskiey babce swoiey sam jednn  
żał. o trzym ał debita Jana Burniewicza prze­
chodzące wartość dóbr jego ziemskich Niemeyksze 
zwanych, a nieprzyjaznych ówczesnych okoliczno­
ści u rosłe , zpowodowały żałgo i  całe onego tó -  
dzeństwa, do zaofiarowania wszelkiey pozostałości 
z oyca Jana Burniew icza na satysfakcyą cihtuul- 
nych kredytorów, i  w  tem celu dnia  24 marca 1809 
roku na taxę i  exdyw izyą w Ziemstwie ptu Sza­
welskim uczynione zostało oświadczenie, lecz kre- 
dytorowie ż racy i nieodpowiedzialności rzeczonych 
dóbr Niemeyksz debitom przez zeszłego Jana B u r­
niewicza , w różnym względzie zaciągniętym , 
przew idując stąd w e xd fw izy i pewney części swo­
ich poszukiwań utratę, postarali się weysć w upró - 
jektowany korzystny d la  siebie z obżałowanym B u r- 
tliewiczem układ, i  ten czas oświadczeniem swey 
powolności, tak w odstąpieniu procentów, jako też 
w  użyczeniu pro longaty czasu do w yp ła ty  rea l­
nych debitów , od żałgo Burniew icza zaciągnięte 
w yjednali ob lig i na debita przez Jana B urn iew i­
cza zaciągnięte z doliczeniem w kap ita ł wszystkich 
procentów , i  z ewikcyą na dobrach Poudruwiw, 
w  Żadnym względzie , za d ług i Jana Burniewicza  
odpowiedzi nie u leg le , nie wglądając, iż żał. B u r- 
niewicz w rzetelności stosunków pre iensy i, k r  edy­
torów oyca swojego, acz dobrą w ia rą  w niewiadó- 
mości nastania rzeczy p rz y ją ł na się obowiązek 
deportowania , w późniejszym  wszakże czasie, td 
pewność się w yw iązała, że niektóre inskrypcie przez 
zeszłego Jana B urn iew icza , beż wziętych pienię­
dzy, wydane zos ta ły , inne zaś z niepewnych ra ­
chunków wzięły swoje nastanie, co w śądtie i  w m iey- 
scu właściwym udowodnionym będzie, staraniem  
żał. Burniew icza troskliwym  było, aktualnych wie­
rzyc ie li uspokoić, szukał do tego celu środków po  - 
m agających, na jakowy przedmiot , część w ie lką  
swojsy żony obżałney Burniewiczowey o b ró c ił, a

gdy jeszcze znaczną massa pozostała do deportó~ 
wania, żał. Burniew icz m a ją tk i Poudrowie 1 N ie­
meyksze w arendowną ącioletnią tenutę za opłacać 
się powinne corocznie po ru b li sr. 4 5oo, roku 1818 
mca ju n i i  22 dnia wypuścił obżał. Szlegerowi, o ta 
summa z arendy na opłacenie procentów kredy- 
torom, i  umniejszenie kapita łów była determino­
wana , lecz nierzetelność obżał. Szlegera, który  
mimo obowiązek kontraktem arendownym przy ję ty■. 
wyrzekł się opłaty arendy, jako z jego zatmarem  
niezgodnej, a wysilony w wyszukaniu wlasney korzy­
ści, nąd zakres inwentarzowy, szczególnie przez nad­
użycie włościańskich powinności, i  rozmaite dopełnia­
jące się dezolacye, nadto jeszcze przez proce*s w sto­
sunkach obłędnych, w porządku śladzlwiennym roz­
winięty, gdy wykazał dotykalnie zam iar swóy na 
obal;nie całkowitey sy tu a c ji żał. wytężony , gdy  
ogólne dobra Poudrow i  Niemeyksze w ładając, i  
wszelkie z onych in tra ty  pobierając uchyleniem się 
od opłaty należney arędy pozbawił żał. z funduszu 
ha utrzymanie życia z fa m il ią  nieuchronnie po­
trzebnego, i  od ją ł sposobność żał. do uspokojenia 
kredytorów , którzy powodem tym  po różnych sub- 
selliach przewodząc na żał. konwikeye, powiększa­
ją  pretensye ,j)rzym naża ią  wydatku , i  obalają sy- 
tuacyą , zbiegkwięc tajkowych okoliczności naysmu- 
tnieyszy, a nadewszystko obowiązek oddania aktu­
alnym  wierzycielom należności;  zpowodowały żał. 
do Uczynienia dnia  1 ju n ii 1820 roku w Ziemstwie 
p tu  Szawel. oświadczenie, przez które wszelką 
własność moją ha taxę exdyw izyą celem usatys- 
fakcyonowama wszystkich aktualnych kredytorow  
oddał, w kolei czego za liem issą Z iem . Szawel, 
Dekret pierwszo-zjazdowy E xdyw izorsk i wyż datą 
Wezwany rozsądzenia oczewistey sprawy w dniu  4 
8bra hiegącego roku oznaczający zakroczy ł, aby 
przeto wszyscy kredytorowie i  pretensorowie w ter­
m inie oznaczonym do tegoż sądu taxatorskó 
ęxdywiżorskiego w ptcie Szawelskim w dobrach 
Poudrowiu. staw ili się i  dopominków swoich re­
alność udow odn ili, satysfakcyą in  comportatione 
Wszelkich inskrypeyow , i  dalszych dowodow do 
objektu tey sprawy posługujących, dekretowi p ie r­
wszo zjazdowemu taxatorsko exdyw i żorskie mu do­
p e łn ili,a  na n iestawających,in ie składających swoich 
udowodnień, aby wiekuista amissya była  zapisana, 
ninieyszym edyktalnym pismem wzywam.

Roku 1820 mca septembra 3 dnia W oźny niżey 
podpisany zeżnawam iż  kopią tego pozwu edyktal- 
nsgo* osobom w onym pomienionym przed sąd ta - 
aiatorsko ećcdywizorski za Remissą Z iem  ptu Sza­
welskiego. z przewodnictwem oney, dekretu pierwszo 
zjazdowego roku teraż. aug. dnia zakroczonego w do­
brach Poudruwiu w ptcie Szawelskim położonych od 
dnia 4 8óro złożyć się mającego na powództwo JW . 
Burniewicza v. M drsza ł. p tu  Szawel dla awizacyi 
do gazety K u r. L it .  podałem. W oźny Sądu Z iem . 
ptu W ileń. A n ion i Siewruk.

Roku 1820 mca septembra Ъ dnia przed akiam i 
Ziem. p tu W ileń. stawając osobiście W oźny Sądu 
Ziem. ptu W ileń. JP. Antoni Siewruk takowy pozew 
zeznał. P rzy ją łem  Jan Zienkowicz W . Ziem.Regent

W ypis z ksiąg Ziemskich powiatu Wileńskiego.
Roku 1820 mca septembra 3 dnia Przed akta­

m i Z iem . p tu W ileń . stawając osobiście W oźny n i-  
zey wyrażony relacyą pózewną zeznał następnie 
pisaną: roku 1820 mca jb ra  3 dnia W oźny niżey 
podpisany zeznawamiż kopią tego pozwu edyktalnego 
osobom w onym pomienionym przed Sąd larrator- 
sko exdywizorski za Remissą Ziemstwa p tii Szawel­
skiego z przewodnictwem oney, dekretu pierwszo 
zjazdowego r  óku i  er.augusta dnia zakroczonego w do­
brach Poudruwiu w ptcie Szawelskim położonych od 
dnia  4 octobra złożyć się mającego na powództwo 
JW . Burniew icza v. M arsza ł p tu  Szawel. d la  aw i­
zacyi do K u r. L it .  podałem. U  tey re lacyi podpis 
woźnego jest taki. W oźny Sądu Ziem . p tu W ileń. 
Antoni Siewruk po zeznaniu jest takowa re lacya  
w księgi Z iem . ptu W ileń. wpisana, z których i  ten 
wypis pod pieczęcią urzędową Zięm. W ileń. iest wy­
dań. Zgodziłem  Jan Zienkowicz W il.  Z iem . Regient.

Roku 1820 mca 'jbra  4 dnia takowy pozew mo­
że umieścić Redakcya w gazecie K u r. L i i .  poś* i  ad* 
czam. M ic h a ł Sawicki Prezyd. Grodz. W ileń ,


